
Bezpłatny Podatek „Przegląda Sportowego’’ nknże się w iyg. „Miedzi Mą" Cena 3 Zł.

Craccma przegrywa w Pradze

Mecz Czechosłowacja-Polska
odsłoni wartość naszego dzisiejszego RŚdarstwa

Po pokonaniu licznych przeszkód PZB dopro 
wadzą do skutku pief-wszy powojenny mecz mie- 
dzyyańslwowy, który zarazem będzie jubileuszo­
wymi bo 50 spotkaniem naszej reprezentacji. Nie 
będziemy już powracać do okoliczności w jakżth 
odbywały się pertraktacje oraz danych sta<ty- 
stycztaycłi — są one już aż nadto dobrze znane 

1 czytelnikom. Raczej zastanówmy się 
w jakim klimacie została zbudowana na. 
ósemka reprezentacyjna — czv będz-e 

ona wykład niklem dzisiejszego > stanu naszego 
pięściarslwa. oraz czy w porównaniu z naszymi 
drużynami przedwojennymi przedstawia odpó- 
wiedaią klasę międzynarodową.

Wiemy, ( że kapitan związkowy p. Tadeusz 
Snszczyński nie miał łatwej roboty. Dzisiejsze 
wamnki komunikacyjne utrudniają kapitanowi 
na dostateczoe zorientowanie się w sytuacji i 
i często musi on polegać na relacjach swych 
zaufanych Jadzi. Bralk spotkań i kryterli po­
równawczych może nie zawsze ' pozwalać na 
trafną ocenę możliwości tego czy indego pię­
ściarza.

Maimy jednak wrażenie, że p. Suszczyński 
dzielnie pokonał trudności. Szczególnie ostat­
nie pociągnięcie — a inaczej mówiąc wynałe- 
zemic, gdzieś z pod ziemi Kliimeckego — jest 
posunięciem szczęśliwym. Poprzednia koncep­
cja wystawienia Niewadziła w wadze ciężkiej 
nie była trafna i dobrze się stało, że do niej 
nie doszło. Postawienie zawodnika na z góry 
straconej pozycji, nie'było by zbyt faire—musi- 
być przecież gdzieś granica między sportem, a 
zdobywaniem punktów.

CZARNECKI — MOCNY PUNKT
Ałe zacznijmy od wagi muszej. Wybór Czar- 1 

nedkiego został dokonany po dwukrotnym po-, 
konaniu przez łodzianina jego największego ry- 1 
wala —■ Góreckiego. Czarnecki jest zawodni- ' 
kiean o dużej technice — poprostu nalepy do 
rzęd.u zawodników, którzy już przychodzą na< 
świat bokserami i gdyby f«h nagle obudzić w : 
nocy i krzyknąć „riiig wolny!" — wiedzieliby > 
jak walczyć i wygrywać. Niewątpliwie Czar­
necki w porównaniu do naszych przedwojen­
nych reprezentantów jaik Sobkowiak czy Rot- 
hółc — ustępuje im dużo. Przede wszystkim 11 
jest słabszy fizycznie; nie ma dynamiki Roł- 
holca — czy też finezji Sobkowiaka. Czarnecki ą 
jednak bezsprzeczni® dorównuje klasie tego ro­
dzaju reprezemfecyjnych" bokserów co Jasińsfcf 
czy Lemfein.

W koguciej początkowo do reprezentacji był 
wyznaczony Frankowski. Z przycayn zupetnie- 

wielka strata. W międzyczasie zabłysnął na 
Śląsku Miszczuk — lwowski zawodnik przed- 1 
wojenny, który trenował podczas okupacji i|, .. t____ __________
walczył na Ukrainie. Miszczuk jest typem faj-kalendarzyk imprez na

. ławicach z Komudą i zależnie od tej walki ka­
pitan ewentualni» żenieni swą decyzję. War- 

' szwwiamn Komuda zalicza się do t. w. talen-
• łów z Bożej łaski. Komuda posioda jakiś dziw- 
i ny spryt ringowy. który mu pozwala często la­

wirować wśród prawdziwych niebezpieczeństw. 
Gdyby Komeda prowadził inmy tryb życia,

. mógłby się stać mocnym punktem muszej repre- 
; zentacji, sąkoda tylko że nie posiada on sSŁnego

11 W .porozumiendu z naszymi reprezentantami
• [przed wojennym i, zarówno Vogl jak i Komuda, 

ronić sięlj 
d RogalCji

tera — a zatem boksera, którego styl najwię­
cej podoba się widowni. Njfe znamy dostatecz­
nie Miszczuka aby móc go pdrównywa^ do 
przedwojennych -reprezentantów. Sądzimy"'jed- 
pafk, że Koziołek górowałby nmi nim siłą ciosu 

yDROGALSKI U SZCZYTU FORMY
W piórkowej Rogalski złapał drugi oddech. 

Stary mistrz pokazuje pazury — jest on dziś 
,w szczytowej formie. Dynamika jego ciosów I 
jest dobrze znana rywalom. Porównanie jego I 
z przedwojennym Gzortkiem wypadłoby niepo-| 
myślnde dla poznańczyka. Szybki i rutynowa-1 
ny Czortek potrafiłby na pewno uc-hronić siej 
od ciosów Rogalskiego. Tern nie mniej ,
ski niewątpliwie jest godnym reprezentantem 
i nasza przedwojenna ósemka nie powstydziła-I .. pvmv-uu>vj 
by się go "bynajurniej. I Rogalska przeży-

W wadze lekkiej wybór padł na Vogta. Wlską. Technika i 
lej katwgorn było w ezem wybierać. Poznań-1 to walory, któro stawiają go w pierwszym rzę- 
<zyk Wysunął się na czołu po zwycięstwie n-.id|vŁi< zulowao pięściarzy Kolskich jak i euro. 
Olejnikiem, Voęt będzie jeszcze walczył w Ka. | pejskiclt. Grądkowski jest bezsprzecznie zawo-

|musieliby skąpi lutować przed techniką i inte- 
tJigcncją rmgową Kowalskiego czy też „gazem” 

i dynamiką Wożniaktewiczą.
DRUGA .MŁODOŚĆ GBĄDKOWSKIEGO

1 W półśrcdińcj Grądkowski podobnie jak i 
•a swą cjrugą młodeść boikser- 
infełśginęja Grądkowskiego —

Dwie przegrane Crncovii w Pradze
KRAKÓW, 9.12 (tel. wŁ). Występ hokeis­

tów Cracovii w Pradze zakończył się dwukro­
tną porażką Polaków w stosunku z TLP 11:2 
(1:0, 5el, 5:1) i następnego dnia z ETC 12:0 
(1:0, 5r0, 6:0). '

Polacy nié mając od lat już okazji trenin­
gowych potrafili jedynie w pierwszej tercji 
stawić czoło przeciwnikom załamując się co­
raz bardziej w miarę postępu gry.

Wśród Czechów wyróżnił się przede wszyst­
kim znakomity napastnik Drobny, który był 
też sprawcą, klęski Craeovîi. W zespole kra­
kowskim odznaczył się Kapusta. W obydwa 
dni spotkaniu przyglądało się ok. 10.000 wi­
dzów.

Jak się dowiadujemy zespół Cracovii pozo­
staje nadal w Pradze, celem przeprowadzenia- 
tam odpowiedniego treningu.

* >/ ' '
Jak było do przewidzenia pierwszy występ- 

hokeistów naszych po 6 latach przerwy za­
kończył się na terenie zagranicznym wysoką 
porażką. Nie,ma jednak najmniejszego po­
wodu do rozdzierania' szat. Z takim obrotem 
liczyliśmy się z góry.

W hokeju lodowym wysokie wyniki szcze- 
; golnie z początkiem sezonu są na porządku

ropy.
W średrtej będzSe startował PisareM, jeśli 

ręka na to pozwoli. Wiadomość o możliwości 
startu Pisarskiego zakomunikowałem telefo­
nicznie kapitanowi związkowemu, który powie- 

, dział ma na to:
— Chętnie bym pana za tę nowinę ozłocił!
Bardzo wierzę, śtaTt PiśarStócgo riloże zade­

cydować o losach meczu. РкатйУ. przechodził 
okresy słabsze i lepsze ale był zawsze zawod­
nikiem o olbrzymiej rutynie ń międzyniwodowej 

. klasie.

dziennym. Pamiętamy eskapadę Pogoni i Le­
gii warszawskiej do Austrii w okresie świet­
ności polskiego hokeja. Wycieczka, do której 
PZHL dobrze dopłacił, nie przyniosła w pierw 
szych dniach drużynom naszym sukcesów. By 
ła tam również dwucyfrowa porażka Pogoni 
na torze Engelmana z drugą drużyną Wied­
nia. Nie było z tego tytułu tragedS, prasa 
wiedeńska sama usprawiedliwiała Polaków,- 
którzy byli wówczas poraź pierwszy na lodzie.

Uważamy, że kierownictwo Craeovii dobrze 
zr obito korzystając z okazji wyprowadzenia 
graczy swoich na lód zamiast kentynuowańia 
jałowego suchego treningu. Występy praskie 
na pewno dadzą Cracovfi poważny handicap 
w stosunku do innych polskich drużyn. Cieszy­
libyśmy się bardzo, gdyby jak największa flość' 
naszych zespołów hokejowych mogła znaleźć 
się na obcych torach bez względu na prawdo­
podobne porażki. Będzie to dla hokeja polskie­
go połączone z większym pożytkiem, niż za- 1 
ściankowe „rodaków rozmowy“.

Sześcioletnia przerwa wytrąciła nas z . 
wielkich szlaków, na które chcemy wrócić jak 
najszybciej, gdyż tylko dobry sport stanie się' 
atutem werbunkowym dla zjednania szerokich i 
mas. (tan)

. AS ATUTOWY
Szymura w wadze półciężkiej jest naszym 

•asesu nę.»iżiw,;in. Dobra ' forma f.v;:..ańczyba 
skata się ostatnio tak wymowna na ringach, że 
пае potrzetbuje uzasadnienia.

Klim-ecki w wadze ciężkiej, nie będzie nowi- 
. cjuszem w reprezentacji. Walczył on już prze- 
I cżw Norwegii w Oslo, przegrywając z Lianem, 
r. Brak startów nic pozwala nic powiedzieć o je- 

rgó szansach, ale raczej musimy się liczyć, że 
,,nie otsszelany" nie będzió on mógł wiele zdzia 
łać. Nadto bokser ten jńż przekroczył trzy- 
dki ostkę, tb jest granicę wieku dla zawodriika. 

zreasumujemy nasze wywody, dojdzie- 
. — przekonania, że nasza ósemką nie jest 

znów wcale tak słaba. Jfest ona niewątpliwie 
' dużo słabsza od przedwojennej — ale stanowi 
i w tej chwffli zespól względnie wyrównany.
• Przedstawia, wartość czołowej drużyny klubo- 
k wtej z przed 1939 r.
,i Omawiając szanse naszej dfuźyny; Dtałiśhiy 

pod -uwagę teoretyczne jój możliwości —- nie 
’ mówiliśmy nic o czynniku ambicjonalnym,' któ­

ry nawet u słabszych technicznie zawodników 
może zdziałać cudy. A wierzymy, że nasi re-

• pipzentatlCi dadzą z siebie wszystko. w$ęc z 
i ufnoficią czekamy na dzień 16 grudnia.у na dzień 16 grudnia.

KAZIMIERZ GRYŻEWSKI

Narciarze asialajq program

Z ostatniej chwili
Igrzyska Olimpijskie w r.1948

odbędą sie w Londynie i Si. Mbriiz
Nasz korespondent sztokholmski Peter Briei 1948 w Londynie. Organizację zimowych 

donosi nam z ostatniej chwili, że pierwsze po- Igrzysk przyznano Szwajcarii, która przeprawa 
wojenne Igrzyska Olimpijskie odbędą się w r. I dzi je w St Moritz.

16.12. Kraków - konkurencję o odznakę' 
spnawnośai PZN;

22.12. Zakopane bieg na trasie 10 km,
- 22 i 23.12. Zakopane - konkurencje 
skokowe. - 29.12. Wisła - kombinacja'1 
norweska. 30.12. - otwarcie sezonu zako­
piańskiej „Wisły" - konkurs skoków. ‘ 
31.12. Zakopane sztafeta 4x10^ km. 5.1. 46 r. !
- bieg na- trasie 15 km. 5.1, Syrk - bieg
zjazdowy. f ' (
6.1. Zakopane - drużynowy konkurs sko­
ków. 6.1. - Syrk - konkurs skoków, 12- ’
13.1. Karpacz (Dolny. Śląsk). Zawody zespo- < 
łów AZS Kraków - o odznakę sprawno­
ści. 18-20.1. Zakopane, Syrk, Jelenia Gó- ’ 
ra - okręgowe mistrzostwa. 20.1. Krynica !
- ząwody lokakne. 20 - 27.1. Zakopane - ( 
mistrzostwa juniorów, 27.1. Zakopane — I 
bieg na trasie 30 k'm. 27.1. Dzień narciarza, 
.obchodzony w całym kraju*»

6.1. - Syrk - konkurs skoków, 12- 
Karpacz (Dolny. Śląsk). Zawody zespo- »7C r—li... ‘ __

MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ 
W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

Czeska drużyna przybywa do Cteszyna 
w dmu 13 bm. o godż. 12.30 po czym specjal­
nym autokarem poiedzie do Katowic. Z Ka­
towic nasi goście udadzą sie do Poznania po­
ciągiem o godz. 23.47 — nazajutrz przybędą 
na miejsce przeKiiaczenia.

Mecz rozpocznie sie o godz. U rano.
Zapasowi na mecz z Czechosłowacja są 

następujący: Górecki, Jóźwiak. Marcinkowski 
i Załewsfki, Vo®t, Jarecki. Sobczak, Nie- 

,wadził, w Bstogorn ciężkiej zapasowy nie zo­
stał wywtaosony.

Feliks Szłam bedzie sekundantem drużyny 
polskiej, a jego zastępca Paweł Szydło.

Badanie lekarskie odbędzie sie w dniu 15 
o godz. 17- w hotelu Oontinental.

Kostiumy dla drużyny polskiej zostały o- 
sta-tnio wykonane w Łodzi. Nasi bbkserzy bę- 

Ida ubrani w Białe spodenki i czerwone ko­
szulki.

W hali „Afa“ wre ieszcze robota, buduje 
się bowiem trybunę, na której będą miejsca 
stojące.

Marsak — kierownik działu sportowego I. 
w czeskiej ajencji telegraficznej — znany" 
dziennikarz, przybywa na mecz do Poznania.

Mecz przypuszczalnie nie będzie filmowa­
ny wobec trudności z ustawieniem odpowie­
dnio silnych reflektorów.

P. Belor sekretarz Związku Czeskiego uwa 
za za najmodniejsze punkty drużyny czes­
anej w wadze muszej Holoyjca (przeciwnik 
Czarneckiego) oraz Kostka w nółśredniej 
przeciwnik Grądkowski (g) 1

Wywiad z Jcpf. P2B T. Suszczyńskim
na str. 3
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Katowice-Warta Ss 8
FäsvwV- taia Filharmonia llrpkiei

Dotaj
nie jes! dojnq kibwq

„Brutalny“ № и rata z „Mtsalną“ Wicją

И§«И Hm ręką zwycięż!

(TM.). Naczelnik Wydziału Wojskowego 
przy Urzędzie Pełnomocnika -Rządu па Окт. 
Adm. Śląska Dolnego we Wrocławiu przesy­
ła nam ciekawy komunikat.

Chodzi ni mniej ni więcej о to, że zarówno 
instytucje państwowe jak i organizacje spor­
towe zwracają się do władz doi no-śląskich z 
prośbami o przydział sprzętu sportowego. U- 
rząd wrocławski uważa więc za konieczne 
przez publikację w prasie zwrócić uwagę, że 
Dolny Śląsk nie dysponuje żadnymi nadmiar 
nymi zapasanti sprzętu sportowego poniemiec 
kiego i uważa, że raczej młody sport dolno­
śląski powinien spotkać się z materialnym i 
personalnym poparciem ze strony doświad­
czonych organizacji sportowych.

Komunikat zdaniem naszym zupełnie słusz 
ny! Rozumiemy doskonale sytuację licznych 
naszych organizacji sportowych, jednak w 
pewnych wypadkach to. ustawiczne szukanie 
pomocy postronnej staje się niesmaczna. 
Faktem jest, że organizację, na których czc. 
le stoją odpowiedni ludzie dają sobie jakoś 
radę; mimo ciężkich warunków. Tu impro­
wizują. tam szlukają i... idzie! Najłatwiej na­
turalnie złożyć błagalnie rączęta i iść ■.— po­
wiedzmy, wyraźnie.— na żebry—

Dolny Śląsk ucierpiał z powodu działań 
wojennych w wielu wypadkach nie mniej, i 
niż szereg naszych ośrodków centralnych. 
Poza tym nawiedziła go i niestety wciąż jesz­
cze nawiedzo, plaga szarańczy szabrowniczej, 
która wypłukała ze wszystkiego, co tylko sta­
nowiło pewną realną wartość.

Dolny Śląsk rozpoczyna dopiero swój byt 
sportowy. Rozpoczyna go w bardzo trudnej 
sytuacji, gdyż bez tradycji bez doświadczenia 
bez przy gotowania i bez odpowiednich ludzi. 
Zdawałoby się. że w takim wypadku ma on 
raczej piawa do pomocy i opieki z naszej 
strony.

Na Dolnym Śląsku otwierają się dla spor 
tu polskiego olbrzymie możliwości, jeśli do­
tychczas nie były one tematem dokładnych 
rozważań, to li tylko dlatego, że: 1). brak 
dokładnych danych o stanie urządzeń spor­
towych, 2) kłopoty organizacyjne w pierw­
szym okresie odbudowy nie pozwalają na 
rozszerzania zagadnień, do których rozwią­
zania brak w tej chwili jeszcze dostatecznej 
ilości sił.

Wydaje nam się, że problem sportu na 
Dolnym Śląsku nadawałby się doskonale, ja­
ko temat specjalnegą referatu na Kongresie 
Sportowym.

Sekcja, zapaśnicza ŁKS projektuje w dniu
16 bm. pierwsze zawody z „Rywalem“ z War-

Cieomości nokaotuią bokserów
RADOM, 9.12 (teł. wł.). W sali kina Wisła 

w Radomiu odbyły się zarody bokserski^ po­
między „Radomiakiem“ a „Społem“ z War­
szawy. Pył to debtót klubu radomskiego, któ­
ry uległ w stosunku 5:7. Najbardziej emocjo­
nujące spotkanie odbyło się pomiędzy wetera­
nem Małeckim a Kosińskim. Ten ostatki wal- 
czył^b. ostrożnie, respektując nazwisko prze­
ciwnika.

W wadze muszej Przybytnicki (R), mając 
cały czas przewagę wypunktował Michalika 
(S), Warszawianin był dwa razy na deskach, 
raz nawet do „9". W koguciej Bielak (S) wy 
grywa z Kraszewskim (R), mając przez cały 
czas meczu lekką przewagę. W piórkowej Ma 
łecki (S) wykazał dużo agresywności w walce

z Kosińskim, którego w trzeciej rundzie po­
syła na deski. Walczący jak dżentelmen Ma­
łecki pomaga wstać swemu przeciwnikowi. W 
I-ej lekkiej Marciniak (S) wypunktowiije Ko 
łodzieja (R). W tej walce słuszniejszy byłby 
remis. W II lekkiej Widziński (R) wypunkto­
wał Hydzińskiego (S). W półśredniej Fila (R) 
wygrał z Kędzierskim po dość wyrównanej 
walce w trzeciej ładny zryw Fili zapewnia 
mu zwycięstwo.

Wreszcie w średniej na riDg wkracza „sta­
ry“ bokser warszawski Kupiec, który od pierw 
szej chwili uzyskuje przewagę nad Bryndlem 
(R). Zwycięstwo Kupca jest niemal pewne — 
cóż kiedy raptem w sali gaśnie światło i mecz 
rnusiał być przerwany. • (SZT),

,dziecko Warszawo“ - Котака 
w reprezenntacii Polski

KATOWICE, 9.12, teł. kł. W związku z prze- Zdobył
konywującym zwycięstwem Komudy nad Vol­
lem, nie ulega wątpliwości, iż Komuda zostanie 
wyznaczony do reprezentacji Polski na mecz z 
Czechosłowacją. Taki pogląd wyraził delegat 
PZB — p. Kaliniak, który obserwował mecz.

* (x)

Antoni Komuda jest dzieckiem Warszawy. 
To wychowanek warszawskiej Polonii — trene­
ra Pawła Monasterskiego. Już przed wojną Ko- 
gwda zdradzał aidprzesijtny talent bokserski»

____ _ on swego czasu tytuł mistrza Warsza- . 
wy w wadze muszej odnosząc w finale duży 
sukces bijąc Rundszteiha. Podczas okupacji 
spotkał się z Sobkowiakiem, którego zwyciężył 
wysoko.

W czasie okupacji Antoś Komuda był „ryksia 
rzem“ — możną było go zawsze spotkać na ro­
gu Nowego Światu i Foksal, gdzie miał postój. 
Ciężką praca na rikszy niezbyt dobrze wpływa­
ła na jego umiejętności pięściarskie. Po powsta­
niu —- Komuda był wywieziony do Niemiec. 
Obęsnie przebywa stale w Katowicach, (g)
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NÓRWEGIA 1 DANIA W R. 1952 \ JÓZEF LAUFER
organizatorami Igrzysk Olimpijskich y

Sztokholm, w listopadzie 
Znana szwedzka gazeta „Aftenposten" przy­

niosła sensacyjną wiadomość. Na podstawie 
, uwagi prezydenta IOC (Międzynar. Kom. Olim 
pijski) gazeta stwierdza, że Norwegowie prosili 
o przydzielenie im zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w r. 1952 i że sprawa jest prawie, że 
przesądzona.

Podanie norweskie złożone zostanie przez 
przedstawiciela norweskiego przy IOC Thoma­
sa Feąrnley. Propozycja uzgodniona jest ściśle 
z Duńczykami, którzy chcą w tym sapiym roku 
zorganizować letnie Igrzyska Olimpijskie.

Oslo nie jest dostatecznie, wielkie, by pod- 
' jąć się również i. tego zadania, natomiast Ko­

penhaga, która rozwija się do' poziomu metro­
polii światowej, może z łatwością rozwiązać 
wszystkie zagadnienia. Ważnym atutem Kopen­
hagi jest jej znakomite położenie i doskonałe 
połączenia. W Kopenhadze istnieje dostatecz­
na ilość wielkich boisk treningowych i placów 
ludowych, nh których można by przeprowadzić

Jeśli chodzi o Igrzyska Zimowe, to norweski 
związek narciarski, łyżwiarski i hokejowy do­
noszą, że nawopy1 eliminacyjne odbyłyby się w 
Rjukan. Norwegowie gwarantują pierwszorzęd 
ną organizację.

Nie ulega wątpliwości, że ostateczne przyzna 
nie Norwegom organizacji Igrzysk Zimowych 
byłoby dla sportu norweskiego pptężną podnie­
tą i że dołożyłby ón starań, by jak najszyb­
ciej zagoić rany zadane okupacją i wojną.

Peter Brie

a s

Sport w odrodzonej Czechosłowacji
Praga, w listopadzie

Przed kilkoma tygodniami podaliśmy wia­
domość, że jeden z najlepszych speakerów 
radiowych, znany dziennikarz sportowy i 
długoletni sekretarz Slavii dla spray; mię­
dzynarodowych red. Józef Laufer, szczęśli­
wie przetrwał ciężkie czasy okupacji nie­
mieckiej i znów zajął swój radiowy poste­
runek. Od red. Laufera, który wchodzi w 
skład naszych korespondentów zagranicz­
nych, otrzymujemy pierwsze sprawozdanie/ 

które poniżej zamieszczamy. (Red.)
Czechosłowacki sport, który nie zrezygnował 

ze swej działalności w skromnych tamach „pro­
tektoratu“ nawet w najgorszych okresach wal­
ki, przeżył względnie dobrze czasy ciężkiej o- 
kuoacji. Ba, można powiedzieć, że odgrodzony 
od kontaklów międzynarodowych jeszcze bar­
dziej zwad swoje szeregi. Fakt ten wychodzi 
wychowaniu fizycznemu i sportowi w odnowio­
nej republice jedynie na dobre.

Natychmiast po rewolucji kwietniowej spor­
towcy zgłosili się do pracy, tak że już w lecie 
1945 były czynne wszystkie związki sportowe. 
W licznych dziedzinach jiuż w ćwierć roku po 
wojnie przeprowadzono w miesiącach letnich 
zarówno rozgrywki o mistrzostwo jak i pierwsze 
międzynarodowe spotkania. Z radością należy 
stwierdzić, że pierwszym narodem, z którym od-

[Korespondencja własna} 
nowipno kontakt była w piłce nożnej Polska. 
Po niej przyszli. Szwedzi, Jugosłowianie, Fran­
cuzi itd.

PIŁKA NA PIERWSZYM MIEJSCU
W piłce nożnej rządzi Ceskoslovenska Asso- 

ciace Footbalova. Dysponuje ona 12 „zupami“ 
w Czechach i Morawach bez Słowacji. O roz­
woju jej świadczą cyfry: w 2300 klubach reje­
strowanych jest 130.000 czynnych zawodrtików. 
W Słowacji jest wedle szacowań 200 klubów i 
ok, 5000 graczy. W państwowej lidze uczestni­
czy 20 klubów, podzielonych na dwie grupy. W 
grupie A przodu’e Snarta przed Bohemians, SK 
Bata-Zbn, SK Bratislava, w grupie B. S'av’a 
przed, Zidenicami — Brno, Viktoria — Pilzno, 
Viktoria — Zizkow, Povazska Bvstrica itd.
Z końcem wiosennego sezonu 194& ? każdej 
grupy snadną 4 drużyny a wejdą tylko- dwie, 
tak, że liga zredukuje się do 14 draiżyn. Zwy­
cięzcy grupy, A i B zetkną sie w spotkaniu fina­
łowym o tytuł mistrza Ligi. W niższych klasach 
jest- sześć dywizii: środkowo-czćska, zachodnio- 
czeska, morawsko-ślaska i trzv słowackie.

Występy Ślezkiej Ostrawy, Slavii i reprezen­
tacji Pragi w Polsce są wam znane. Reprezen­
tacyjna drużyna Pragi grała również w Belgra­
dzie, gd?.ie pokonała reprezentację XI armii 
jugosłowiańskie! 4:1 i zwyciężyła reprezenta­
cję Belgradu 2:0.

Iskra optymizmu przed meczem z Czechami
w opinii

— Czy to pan Suszczyński przy telefonie?
— Tak, to ja, — słyszę głos z Poznania. 

Domyślam, się o co chodzi. Naturalnie o na­
sze szanse przez meczem Polska — Czecho­
słowacja.

— Jeszcze nigdy nie miałem takiego kłopo 
tu z wystawieniem składu. Dawniej, to było 
tylu zawodników do Wyboru, można było wy­
stawić za jednym 'zamachem chociażby trzy 
reprezentacje niemal równorzędne. Teraz wy­
bór się skończył, jednak najgorsza sprawa, 
że przy wyznaczaniu zawodników nie miałem 
żadnego kryterium porównawczego, po prostu 
nie wiem co są warci nasi chłopcy na tle 
międzynarodowej czołówki. Teraz trzeba roz­
wiązywać zagadki czy ten czy inny bokser 
dorósł do klasy europejskiej. Mam jednak 
nieomal pewność, że wystawiona ósemlaą jest 
najsilniejszą, na którą nas w tej chwili stać.

— Na których zawodników najbardziej 
pan liczy?

— Mam nadzieję, że zdebędziemy punkty 
w muszej, gdyż Czarnecki niewątpliwie przed 
stawia klasę, następnie w piórkowej, ponie­
waż Rogalski, który z dnia na dzień jest lep- 
pszy, znajduje sie teraz w swe i szczytowej 
formie życiowej. Liczę na Grądkowskiego i 
Szymurę. Oczywiście, gdyby nie wypadek z 
ręką, uważałbym Pisarskiego również za pe­
wny pur.kt naszej reprezentacji.

— Czy w ósemce już-nie zajdą żadne zmia­
ny?

— To nie jest wykluczone. V7 niedzielę 
ma walczyć Vogt z Komudą, jeśli poznańczyk 
bodzie słaby, trzeba będzie z niego zrezy­
gnować. Miał on ostatnio różne kłopoty re- 
dzinne, które niezbyt dobrze wpłynęły na je­
go formę psychiczną.

Również może zajść zmiana w wadze kogli- ■ 
ciej. Śląsk sygnalizuje Kicingera, jako rewe­
lację. Miszczuk jednak podoba mi się — jest : 
to bokser fajter, który zawsze będzie miał coś I 
do posiedzenia.

— A skąd pan wynalazł Klimeckiego?
— Zgłosił się do mnie 2 Zielonej Góry, i 

gdzie trenuje i założy, swój klub pięściarski. 
Kliemeki już w niedzielę przybywa do Pozna- : 
nia i bedzie przez tydzień sparrowal z -Szy­
murą. Klimecki rozrósł się bardzo — jest on ; 
wyższy od Szymury.

Może nasze kłopoty z kategorią c:ężka 
wkrótce się skończą, Białkowski jest vz Hanno I

CZESKI ZWIĄZEK HOKEJOWY CHCE 
KSZTAŁCIĆ POLSKICH JUNIORÓW

Jak się dowiadujemy Czeski Związek Hokeja 
na Lodzie chcąc przyjść z pomocą polskim ho­
keistom zgłosił gotowość przyjęcia 30 polśkięji 
junierów hokejowych na przeciąg 2 miesięcy 

. na trening w Czechosłowacji. Czesi oddaliby 
młodzików naszych pod opiekę jednego z gra­
czy czeskich Kanadyjczyków (Trojak?).

Nie wiemy, jak ustosunkuje się do oferty po­
wyższej Polski Związek Hokeja na Lodzie, a 
przede wszystkim, czy znajdzie drogę do prak­
tyczno wykorzystania jej.

Czesi zdobywając się na tak wielkoduszny 
krok dają dowód szczerej przyjaźni sportowej 
i dobrego koleżeństwa, za który należy im się z 
naszej strony najserdeczniejsze podziękowanie. 
Nie ulega, wątpliwóści, że dwumiesięczny kurs 
juniorko w postawiłby problem polskiego hokeja 
lodowego na zupełnie nowej płaszczyźnie i o- 
tworzył jak najlepsze horyzonty na najbliższą 
już przyszłość.

AKS CHORZÓW TWORZY NOWA SEKCJĘ
Jednym z najruchliwszych klubów śląskich- 

jest AKS Chorzów. Obok istniejącej sekcji 
piłkarskiej, 'lekkoatletycznej.' tenisowej, pły­
wackiej utworzono obecnie dobrze zapowia­
dająca się sekcję gier sportowych i zapaśni­
czą. W stadium organizacji znajduje się sek­
cja łyżwiarska i hokejowa.

W Pradze doszło do spotkania reprezen­
tacji XI czeskosłowackiej armii z XL brytyjską 
armia z wynikieiri 4:0 dla Czechów w obecno­
ści 40.000 widzów. Na meczu Slavii z Bratisla­
va w czerwcu było 30.000 widzów a z końcem 
sezonif nawet 50.000;

HOKEJ NA DRUGIM MIEJSCU 
Najpopularniejszym sportem po piłce nożne; 

jest hokej kanadyjski. Czeski Związek Hokeja 
na Lodzie liczył, do 30 września 1945 bez Sło­
wacji 874 klubów, 21.870 rejestrowanych gra­
czy, 4.433 juniorów i 428 uczniaków. Do dy­
spozycji istnieją sztuczne tory w Pradze i Bra- * 
tisławie. Ze znanych graczy Malecek i Kucera 
przeszli na instruktorów, a słynni zawodnicy sło 
■wackich klubów SK Bratislava i Wysokoskolsky ■ 
Sport Bratisalva Modry i Trojak grają w LTC 
Praha, Pergl i Cisar w Sparcie, Drobny i inż. 
Pacalt w I. CLTK. Drużyną LTC wyjechała do 
Szwecji a później oczekujemy tutaj hokeistów 
szwajcarskich, jako też wyjazdu naszych do 
Szwajcarii. ,

PINGPONG...........................
Znaczny rozwój notujemy również w tenisie 

stołowym. W 600 klubach mamy 7.000 reje­
strowanych graczy. Reprezentacja bawiła w 
Belgradzie, gdzie pokonała reprezentację Jugo­
sławii 5:4 i 5:0. Oczekiwany jest jeszcze przy­
jazd Anglików.

4.15 0 TYCZCE 
Lekkoatletyka ma -szereg wyników na miarę , 

międzynarodową. W skoku o tyczce osiągnął 
Boehm 4.15 m, Zatorek przebiegł 5.000 m w 
czasie 14:50,8. We wrześniu startowali w Pra­
dze Anderson, Hakansson i Bo Ericksson. W 
listopadzie zjawił się szwedzki mistrz świata w 
chodzie Hardmo, który trzykrotnie zmierzył się 
z naszym Balsanem (SK Java Praha). Na 
10.000 m wygrał Balsan w czasie rekordu świa­
ta 42:31,0. Hardmo miał 42:31,6. Zwycięzcę 
oklaskiwało. 30.000 widzów. Hardnio pobił Bal- 
sana w chodzie na 3.C00 i .5.000 m. Związek 
ma rejestrowanych'8.000 lekkoatletów.

Z TENISEM GORZEJ
Gorzej ma się sprawa z tenisem, który w cza- 

, sie wojny mocno ucierpiał i do tej pory nie mo­
że przyjść do siebie. Mistrzostwa 1945 r. odby­
ły się w' Pradze. Wr grze pojedynczej wygrał 
Drobny, który jest bez konkurencji. Z dalszych 
znanych graczy czynni są Vodicka, Siba i Solc, 
dalej słowacki Vrba. Uejnar dopiero* niedawno 
rozpoczął trening w krytej .hali.

; Najlepsza z pań jest Straubeowa, która z 
Drobnym wygrała mixta. Dubla panów wygrali 
na mistrzostwach Drobny — Smolinsky. Cze­
chosłowacja zgodziła się uczestniczyć w pucha­
rze Davisa w r. 1946.

WSZYSTKO INNE
I W ostatnich czasach z wielkim rozmachem 
' ruszyły do pracy: hazena, koszykówka, pływa­

nie, w których przewagę ma gruna doskonałych 
: słowackich pływaków. Boks i ciężka atletyka 
1 nie mają takiego poziomu jak przed wojną, na 

tomiast zyskały na sile organizacyjnej.
Również szermierze, wioślarze odnowili swo-

■ ją działalność i rozpisali swe mistrzostwa. Roz-
■ wija się kolarstwo, kajakarstwo i rugby. 
; Narciarze zajmowali sie przede wszystkim 
1 kwestiami organizacyjnym', a z nastaniem pory

śniegowej wyruszą w górv. M’strzostwa narciar­
skie odbędą się w Bańskiej Dystrycy.

Austriacy wracajq na dawne szlaki
(Korespondencja własna). 1 •

ve®ze i czeka na możliwości powrotu do kraju. 
PZ3 zajął się gorąco tą sprawą i przez Pol­
ski Związek Zachodni stara się aby mu uła­
twić powrót do Polski.

Rozmowa z kapitanem związkowym kończy 
się, już mam położyć słuchawkę, dolatuje 
mnie jeszcze spóźnione zdanie.

— k niech pan przypomni Czarneckiemu, 
żeby zwrócił uwagę na trzecią rundę. Musi 
sparrować i ktoś podczas trzeciego starcia 
powinien mu r\?ie przypominać o tempie.

Żegnamy się. Iskra elektryczna przyniosła 
nam po drucie z Poznania trochę optymizmu.

Gryź.

SPORT POLSKI
SCusasäBisSdesna

22 października „Przegląd Sportowy“ wy­
stąpił z inicjatywą budowy pomnika Janusza 
Kusocińskiego, pierwszego sportowca Polski, 
który zginął śmiercią męczeńską z rąk niemiec­
kich oprawców.

Nasze milczenie od długiego czasu nie ozna 
cza bynajmniej, że sprawa ta z takich czy in­
nych względów przestała być aktualna, lub nie 
jest możliwa do przeprowadzenia. Przeciwnie, 
przez wszystkie te dni sądowaliśmy dokładnie 
opinię społeczeństwa polskiego, obserwowaliś­
my pilnie opinię świata sportowego i dziś mo­
żemy z całym spokojem zakomunikować, że 
ogromna większość społeczeństwa .sportowego, 
wypowiedziała się pozytywnie i w tej manife­
stacji uczuć dla wielkiego Polaka, widzi nie 
tylko symbol wiecznej wdzięczności za życie pci 
ne chwaty i męczeńską śmierć, ale wyniosłe o- 
skarżenie, rzucone w twarz narodowi niemiec­
kiemu.

Dziesiątki listów ze wszystkich stron polski 
upewniły nas, że wszyscy myślimy w podobny 
sposób.

Z drugiej strony, na łamach prasy ukazały 
się enuncjacje, które sugerują pewne modyfika­
cje naszych projektów. Czytaliśmy, że warto by 
się zastanowić nad wspólnym pomnikiem czy 
obeliskiem dla wszystkich polskich sportowców 
pomordowanych w okresie wojny.

Rzucono również projekty budowy s‘ad:«nu 
im. Kusocińskiego lub domu „Sportu Polskie­
go“. Wszystkie te projekty są. godne zastano­
wienia i realizacji, a jednak żaden z nich nie 
wyklucza wystawienia nomnika Januszowi Ku- 
socińskiemu — wielkiej indywidualności nasze­
go życia »portowego.

Dlatego też, obserwując bacznie dalszą re­
akcję społeczeństwa, w ciągu bieżącego tygo­
dnia sfinalizujemy rozpoczęte już starania o 
konto w PKO.

W następnym, poniedziałkowym numerze 
„Przeglądu Sportowego“, podamy skład komi­
tetu honorowego i numer konta, na które prze­
lane już będą wpłacone do Redakcji pieniądze. 
Od tej chwili ofiary na budowę pomnika prosi­
my wpłacać na podany przez nas numer konta 
PKO w! Łodzi.

Uzyskane ofiarą sportu polskiego pieniądze 
przeznacza się na budowę pomnika Janusza Ku 
socińskiego.

Jeśli w wyniku dalszych ew. dyskusji, spo­
łeczeństwo polskie zadecyduje inaczej, wybu­
dujemy obelisk, wybudujemy stadion, wybudu­
jemy to co sami zadecydujemy. Ale dziś, pod­
trzymujemy naszą pierwszą myśl: sport polski 
wystawi swemu najlepszemu synowi pomnik!

REDAKCJA

Wiedeń, w listopadzie.
Sport austriacki wszedł na drogi pełnego 

rozwoju. Powoli zabliźniają się rany hitle­
rowskiego terroru i burzy wojny. Siedem lat 
dokonało W szeregach zawodników i działaczy 
znaczne spustoszenia, trudne do naprawienia 
w okresie kilku miesięcy dzielących Austrię 
od wyzwolenia spod rządów „nazi“.

Najszybciej zorganizowało się piłkarstwo. 
W zakończonej rundzie jesienno-zimowej roz­
grywek ligowych stanęły na starcie stare 
znane drużyny Vienny, Sportklubu, Rapidu 
i Austrii. Pewnego rodzaju sensację stanowi 
pierwsze miejsce F. C. AustriA która -wy­
przedziła Rapid lepszym stosunkiem bramek. 
Obydwaj rywale mają swoiste systemy, gry, 
przy czym leader tabeli jest, jak dawniej, 
najbardziej klasycznym zespołem- starej au­
striackiej szkoły, przewyższającym znacznie 
pozostałe drużyny wyszkoleniem technicznym. 
Rapid gra mniej efektownie, ale ma dosko­
nale zgraną i skutecznie walczącą jedenastkę. 
Ton całej drużynie nadaje wciąż jeszcze mło-' 
dy, znakomity kierownik napadu, Binder.

Sportklub, który w pierwszych grach szedł 
od zwycięstwa do zwycięstwa, wpadł później 
w passę porażek, spadając z pierwszego na 
6 miejsce w tabeli. _

Brak kontaktów zagranicznych nie pozwala 
stwierdzić< w jakim stopniu wiedeńską piłka 
nożna zbliżyła się do swych wielkich trady-

ej i. Podnosząca się nieustannie klasa czoło­
wych drużyn daje gwarancję, że z wiosną 
przyszłego roku będą one mogły ubiegać się 
o odzyskanie przed-anschlusowej pozycji.

Mówi się dużo w wiedeńskich kołach spor­
towych o reaktywowaniu rozgrywek Mitropa-' 
Cup, przerwanych w r. 1937. Wiedeńczycy 
sądzą, że obecnie istnieją realne szanse wcią- 
gnięcią do rozgrywek również i;.. Polski. Rze­
komo toczą się półoficjalne rozmowy z Jugo­
słowianami i Czechami. W każdym razie pe­
wne są w 1946 r. międzypaństwowe spotkania 
z Francją, Jugosławią, Italią i Czechosłowa- ' 
cją. Znana w Europie „Viepna“ udaje się 
wczesną wiosną na tournee po Jugosławii. 
Możliwy jest również wyjazd Austrii, lub 
Rapidu do Francji.

Tymczasem w pełnym toku śą przygbtowa- 
nia do sezonu zimowego. Z Tyrolu nadchodzą 
wiadomości o pierwszych skokach narciarzy. 
Odbył się już I. konkurs jazdy na łyżwach, 
popularnego sportu zimowego.

Gorzej przedstawia się sprawa hokeistów. 
Brak sprzętu stawią pod znakiem zapytania 
rozpoczynający się sezon. .Z pewną zazdrością 
myślę tu o Szwajcarach i Czechach, skąd 
nadchodzą wieści o; intensywnych przygoto­
waniach. Skromny, ale bidzie napewno.inte­
resujący start hokeistów — mówią Austria­
cy. W następnym sezonie będzie już lepiej.

Wiesław Kaczmarek
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W i Filaf swe siły
aMJ a Isilwtłłlll W piątek 7 bm; odbyło sie zebranie łódź- szłvm tygodniu prawdopodobnie z Toru-

fiędzie stoiowwi otr 10 km.

Tajnert. (S)

W piętek 7 bm. odbyło się zebranie łódz­
kich hokeistów w sprawie zorganizowania 
Okręgowego Związku Hokeja na Lodzie. W 
tej chwili dysponuje Łódź wprawdzie tylko 
dwoma sekcjami a to przy ŁKS i Zjedno- 

, czonych. jednak liczyć się należy ze zorgani- 
’ źowaniem w najkrótszym już czasie sekcji 

przy AZS-ie oraz najprawdopodobniej w sze­
regu innych klubów.

Łódź ma swoją tradycję hokejową, sp.ort 
1 ten cieszył się tutaj zawsze wielkim wzię­

ciem. to też nie ulega wątpliwości, że hoke- 
nie zabraknie poparcia. W tej chwali 

dysponuje torem na ŁKS-sie. który 
otrzyma w najbliższych dniach oświetlenie 
elektryczne, co umożliwi zarówno wieczorne 
treningi i rozgrywanie spotkań. Drugi tor na 
bojsku Zjednoczonych jest na wykończeniu.

mistrzem Polski

szłym tygodniu prawdopodobnie z Toru- 
nieih. na 30 j 31 bm. projektowany jest 
sprowadzenie Cracoyii, która grałaby- w je­
dnym dniu ze Zjednoczonymi, w drugim 
z ŁKS-eni i ewentualnie na Nowy Rok z re­
prezentacją Łodzi.

Ze względu na bliskość Łódź utrzymać 
chcevżywy kontakt przede wszystkim z War­
szawą i Pomorzem, licząc, że w obu tych 
ośrodkach nie zostanie zaniedbany sport ka-

nam się. że byłoby rzeczą wska­
zaną. by no.wokreowany ŁÓZHL wyznaczy! 
czy dokooptował specjalnego referenta dla 
spraw młodzieżowych, który nawiązałby kon­
takt ze szkołami, gdzie najłatwiej o chętny 
inteligentny narybek.

Skład Zarządu ŁOZHL przedstawia się na­
stępująco: prez. Lange, wiceprezesi: Walczak 
Brzeziński (sprawy sędziowskie). Cichocki 
(WG i D). sekr. Jędraszczak. skarbnik zarez. 
dla AZS. ref. cw. Rybicki kapt sport. Król, 
ref. prasowy Nieciecki.

Oficjalna lista tenisistów

15 milionów...
W dniu 4 grudnia nastąpiło w Łodzi ofi­

cjalne otwarcie atelier filmowego, przero­
bionego 2 jedynego w Polsce pałacu spor­
towego.

Historia przejęcia Hali' Sportowej przez 
Wytwórnię Filmową do tej pory nie jest

Adamczyk, 9) Łabuzek. 10) Kiirman, li, 12 zbyt jasna i wymaga niewątpliwie wyjaś- 
. ■; 13)' ex-acouo Baran. Bełdowski i Olszow- 
- ski 14. 15 i 16) ez-aeaiw Korneflnk, Piątek 
, i Streuhal. . ' .

Lista pąń, ułożona przez prezesa jest iden­
tyczna.

W liście panów zasadnicza różnica Wbiega 
na uwzględnieniu w klasyfikacji Bratka 
i Kończalka, którzy, bądź co bądź, brali 
czynny udział w szeregu konkurencjach. Nad­
to lista jest obszerniejsza i łatwiej się z itiej, 
można zorientować w układzie sił tenisa pol­
skiego.

. Odnośnie układu sil w naszym tenisie są 
............ ___ • różne zdania. Tak np. znany deblista Jan 

l en Al. Olcho.wicz ogło-i Malcużyński w ten sposób klasyfikuje na­
sil swą własna listę, która zasadniczo różnilszych graczy: 1) Hebda. 2) Skonecki, 3) 
się od listy Oficjalnej. Oto ona: 1) Hebda Olejniszyn, 4) Herbst. 5—6) ęx-ae<iuo Horain 
2—3) ex aeąue Bratek i Skonecki. 4) Koń- i Łabuzek. 7) Baran. 8) Ratek. 9) Adamczyk, 
czak, 5) Ołeimszyn, 6) Herbst. 7) Horain, ŚM10) Komołuk.

Kraków. 9.12. (Tel. wl.j. 
PZŁTen ogłosił oficiataą 
listę najlepszych graczy 
na rok 1945: 1) Hebda, 
2) Skoneeki. 3) Kończak, 
4) Olejniszyn. .5) Herbst, 
6) HoraSn. 7) Łabu^ek, 
8) Adamczyk. 9) Beldow- 
ski. 10) Kurman.

Panie: 1) Jadwigą Ję­
drzejowska, 2) Zofii Ję­
drzejowska. 3) Rudów- 
ska. 4) Szeraucówna, 5) 

■ Jaśkowiakówna, 6) Po- 
fuc®kowa<. 7) Lilpopówna. 

w Nr 21' Przeglądu Spor-

Pierwsze niespodzMó Iks randy
Siatkówka męska:

nień'ze strony zaangażowanych w sprawę 
czynników.

Jak nas doszły słuchy, przedsiębiorstwo 
„Film Polski" — tytułem odszkodowania 
za zabraną halę, ofiarowało podobno od­
danie na użytek sportu i wychowania fizy­
cznego jedną... z sal kinowych w Łodzi. 
Projekt ten jednak nie znalazł aprobaty 
ze strony zainteresowanych.

Ostatnio wyłoniła się jakoby nowa pro­
pozycja — a mianowicie: „Film Polski" 
ofiarowuje na odbudowę hali 15 milionów 
złotych. Suma może na pierwszy rzut oka. . 
imponuje, ale należało by się zapytać spe­
cjalistów — czy wystarczy ona na budowę 
nowej hałi? '

Zdaniem naszym, spór możnaby łatwo 
rozwiązać. Wytwórnia Filmowa potrzebo­
wała natychmiast hali, wychodząc z zało­
żenia, że sportowcy mogą czekać, a z robo­
tą filmów zwlekać nie należy. Na tej zasa­
dzie uzyskała przydział heli o. Zarządu 
Miejskiego.

Młodzież sportowa czeka jak dotąd cier- 
i może jdszcze poczekać nim przed 

Iwo „Film Polski" nie odbuduje cał- 
pałacu sportowego na innym miej­

scu. Takie rozwiązanie sprawy wydaje się 
nam najsprawiedliwsze i najuczciwsze. — 
Oczywiście o ile budowa przeprowadzona 
zostanie w szybkim tempie. (Red.]

11’ „walce“ o hale przy ul.' Łąkowej, zwy­
ciężyła przez k. o. Wytwórnia Filmowa. WP- 
Sport ŁĆflzki skapitulował zanim jeszcze do­
szedł <lo głosu. /Jego dalszy udział 'w eksploa­
tacji hali, uzależniony jest li tylko od... pro-

Sport liczy na pierwszeństwo wśród tema­
tów produkcji przez wzgląd na najbardziej 
chyba usportowione atelier w EuropiefAle 
nie tylko na „piegu" w propagandzie filmowej 
liczy sport; należy mu się oczywiście najbar­
dziej odpowiedni ekwiwalent — hala sportowa

«kim zawodnikom dyplomy pamiątkowe.

Takie myśli krążyły mi po głowie, gdy 
błądząc,autem przedstawiciela W. P. — płk- 
Grosza, napróżno chcieljśmy się . dowiedzieć 
od przechodniów gdzie jest ul. pąkowa. Wre­
szcie płk>. Grosz, sam zadecydował gdzie win­
na być Oi ulica polegając na „instynkcie 

mieszkańca ufietkiego miasta“...
Teraz właśnie zapytalęm płk. Grosza, w ja­

ki sposób zamierza' film polski zamknąć roz­
rachunki ze sportem łódzkim. Płk. Grosz, o- 
świadczył kategorycznie,, że SPORT. POLSKI 
NIE PONIESIE NAJMNIEJSZEJ KRZYW­
DY I OTRZYMA OD WYTWÓRNI W. /’.

«».«.y ««»«««. «« p.z,y- ODPOWIEDNI EKWIWALENT. WYTWÓR 
żadnej niespodzianki, a poziom gry N1A JEST PRZYGOTOWANA DO WIĄ.2Ą- 

>ść niskim poźiomie Zwycięska dru CYCH ROZMÓW Ż PRZEDSTAWICIELA- 
em nie odznaczała się ani bojowoś- MI SPORTU, A WYRÓWNANIE STRATY, 
wybitnymi strzelcami. Zwyciężyła PRZEWIDYWANE BYŁO OD MOMENTU ' 
yłącznie lepszą kondycją. AZS' w DECYZJI ROZPOCZĘCIA BUDOWY ATE- 
.. secie stawiał skutecznie opór-prze- DIER.
16:14. Po zmianie pól załamał się Pokrzepiony na duchu wysiadam z auta t 

t prawie bez walki 15:2. Również fi-uriedzając atelier z trudem odnajduję w pa- 
u 2:2 rozegrała na swą konyść imięci wspomnienie, że w tym samym miejscu, . 
Iskra ze Skrą. Wyniki ostateczne: ffrówno 10 lat temu, doznałem gorzkiej porażki 

1, II-e ĄZSj III-e Iskra, Iy-e Skra, Iw biegu na so m. z najszybszym Polakiem 
mont, Vl-e KS Zryw. KS Poczto- S— Ste,' 
awa I nie stawił się do rozgrywek.! 
wanie Zawodami dość duże. |

TUR-u zdobyli: Sobczak 12, Loga 9. Kop­
czyński 4 Jekiel 3 oraz Michałek i Skrodz 
ki po 2. Dla ZZK - Pawłowski 14, Bogu­
cki, Kcczewski (znany piłkarz) i Bączkow­
ski po 2. (HK)

la zebraniu komitetu wykonawczego kon- Na następnym zebraniu komitetu przewidy- 
su sportowego dokooptowano szereg wany jest udział delegatów, krakowskich, 
.edstawicieli zainteresowanydh związków międzyzwiązkowej komisu oorozwmewaw- 
teanizacji oraz postanowiono dołączyć do czej polskich związków sportowych. Wszyst- 
gramu kongresu zagadnienie wychowania kie związki, organizacje i stowarzyszenia za- 

' interesowane kongresem oroszone sa o przy-
•***■’*’

E. T.
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